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Adres: „Słowo Polskie"  
Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 17. 

m u r e s  5ik

- n r r w m :

"Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 17 sierpnia.

Z  pow odu zm ia n y  cło w  ej ta ry fy  n ie -  f  
m ieckiej.

W ie d e ń . Na posiedzeniu stałej komisyi au- 
islryackiego biura centralnego dla strzeżenia inte­
resów rolnictwa i leśnictwa przy zawarciu traktatów 
lmullowych, po dłuższej dyskusyi, uchwalono je ­
dnomyślnie rezolucyę, wyrażającą przekonanie, że 
w razie przyjęcia bez zmiany nowej ogłoszonej ta ­
ryfy niemieckiej, esport austryackich produktów rol­
nych i leśnych do Niemiec byłby niezwykle utru-J 
dniony a nawet uniemożliwiony. Rezolucya wzywa 
więc rząd, aby przy zawarciu nowych traktatów 
starał się to niebezpieczeństwo odwrócić.

M ianow anie .
Wiedeń. Wiener Ztg. ogłasza: Minister rol­

nictwa zamianował elewa górniczego dra Franciszka 
I * y b a r  z e w s k i e g o , adj uuktern w etacie władz gór­
ni czych,

C iągnienie losów.
Wiedeń. Przy wczorajszem ciągnieniu 3 prc. 

(osów kredytowych z r. 1880 główna wygrana 90.000 
k. padła na seryę 2234 nr. 22, druga 4.000 k. na 
s. 2128 nr. 85. Po 2.000 k. wygrały s. 2046 nr. 55 
i s. 3685 nr. 87.

B u rzliw e  zgrom adzen ia .
Praga. W miejscowości Tluczna w Czechach 

odbył się, jak donosi Prawo Lidu, zgromadzenie ro­
botników górniczych, przeważnie socyalistów. Na 
zgromadzeniu tern przemawiał także czesko narodo­
wy socyalista poseł Fressel. Podczas jego mowy so­
cjaliści przerywali mu ciągle i demonstrowali na 
i ego niekorzyść. Widząc to Fressel, wydobył re­
wolwer i zawołał, grożąc słowami: „Niech który
k was odważy się do mnie przystąpić, to zaręczam, 
że stanie się coś złego". Kilku górników rzuciło się 
na Fressla i odebrało mu rewolwer, poczem zgro­
madzenie zostało zamknięte. Na miejsce przybyła 
nolicya i spisała protokół o zajściu.

Praga. W Weinberdze odbyło się wczoraj 
wieczór zgromadzenie, na które przybyli przeważnie 
socyalni demokraci. Na zgromadzenie to przybył 
także i poseł Klofacz. Gdy Klofacz chciał zabrać 
głos przerywali mu socyaliści. Przyszło do wielkiej 
lawantury, podczas której Klofacz dostał kilka sil­
nych uderzeń laską po głowie. Dopiero po wielkich 
trudach udało się przywrócić spokój.

Bójka z  oficerami.
Budapeszt. Pesti Hirlap donoszą o następu- 

jącem zajściu między oficerami a cywilistami, które 
wydarzyło się w Szegedynie. 4 oficerów od huzarów 
wybrało się z Arad na wycieczkę automobilem. Po 
drodze wstąpili oni do Szegedynu celem wypoczynku. 
Dwaj z nich udali się do hotelu, aby się położyć 
spać, dwaj zaś udali się do restauracyi, gdzie siedli 
przy stole, tuż obok towarzystwa, w którem znajdo­
wał się także i burmistrz Szegedynu. Nagle powstał 
jeden z oficerów i przystąpiwszy do stołu, gdzie sie­
działo towarzystwo cywilne, począł wołać, że jest 
obrażony, gdyż go jeden członek towarzystwa „fikso­
wał". Burmistrz Szegedynu chciał sprawę w sposób 
pokojowy załatwić, jednak nie udało się, gdyż ofice­
rowie porwali się już do szabel. Jednemu z oficerów 
wyrwał burmistrz szablę. Dopiero 12 żandarmów, 
którzy przybyli na miejsce, położyło koniec bójce 
wszczętej przez oficerów. Zawiadomiono o tem wy­
padku władze wojskowe.

18.000 granatów ...
Boohum. Tutejsza fabryka stali otrzymała od 

jednego z mocarstw zagranicznych obstalunek na 
18.000 granatów.

Z p o d  rządów  knu ta .
Petersburg. Ministerstwo oświaty jeszcze 

W r. 1893 zezwoliło było w prowincyach wschodnich 
aa zakładanie szkół prywatnych w t. z w. „okręgach" 
dla dzieci poddanych zagranicznych. W każdym 
Lokręgu" mogło co najwyżej 15 dzieci uczęszczać 
po takich szkółek z językiem wykładowym niemie­
ckim. Ponieważ w ostatnich czasach, jak donosi No- 
woje Wremia, zdarzały się częste przekroczenia 
przepisów, dla tych szkół wydanych, ponieważ mię- 
Żzy innymi stwierdzono, że uczęszczają do nich także

dzieci poddanych rosyjskich, -przeto ministerstwo za­
rządziło zamknięcie już istniejących, względnie za­
kazało zakładania nowych szkółek tego rodzaju.

Z kongresu biologów.
Berlin. Kongres biologów zakończył obrady. 

Następny kongres uchwalono zwołać do Berna. 
Prezydentem przyszłego kongresu wybrano prof. 
Studera.

Z an gielsk ie j Izb y  gm in.
Londyn. W  Izbie gmin zjawili się przed baryerą 

redaktor i wydawca dziennika Globe, wyrazili swe 
ubolewanie i przepraszali za artykuł, zarzucający po­
słom irlandzkim przekupstwo, i zarzut ten odwołali. 
Izba uchwaliła udzielić oskarżonym nagany, ponieważ 
naruszyli przywileje Izby.

K onflikt Yenezuełi z  K olum bią.
Londyn. Jak  donoszą z Waszyngtonu, konflikt 

między Venezuelą a Kolumbią zaostrza się z każdym 
dniem. W Colon i w Panamie przyszło do bardzo 

. burzliwych zaburzeń, tak, że Stany Zjednoczone 
postanowiły wysłać okręt wojenny do Panamy celem 
przeszkodzenia interwencyi ze strony Europy.

Groźba nowego s tre jku .
Londyn. Według doniesień z Nowego Jorku 

grozi tu wybuchem strejk robotników tkackich, gdyby 
od 3 września weszła w życie nowa taryfa, która re­
dukuje ich płacę o 15 prc.

Zgrom adzen ie Irlan dczyków .
Chicago. Biuro Reutera donosi: Na odbytem 

tu zgromadzeniu Irlandczyków amerykańskich uchwa­
lono votum ufności kierownikom sprawy irlandzkiej 
w Irlandyi, oraz wyrażono cześć i podziw dla Boe- 
rów. Kilku mówców zażądało użycia gwałtownych 
środków celem zabezpieczenia wolności Irlandyi. Na­
leży podpalić najznaczniejsze miasta angielskie, aby 
w ten sposób wytworzyć pomyślną do powstania Ir- 
landyi sytuacyę.

Nowa pożyczka  R osyi.
Paryż. Rosya stara się tu o nową pożyczkę 

500 milionów franków.
Śm iertelny po jedyn ek .

Lipsk. Odbył się tu pojedynek między adwo­
katem drem Breitem, aiSłuchaczem praw Etingerem. 
Etinger otrzymał tak ciężką ranę, iż po kilku go­
dzinach zmarł. Adwokat Broit oddał się sam w ręce 
władzy.

. D eszcze i  śn ieg i .
, Wiedeń. Wczoraj nastąpiła we Wiedniu nie- 
' podziewana zmiana pogody połączona, z oziębieniem 

deszczem. Przez cały dzień wczorajszy padał deszcz 
h przerwami. Również z Semmeringu i całej Styryi 
ponoszą o deszczach. W Tyrolu padał wczorajszej 
jocy śnieg. Z Ischlu donoszą, że pada tam deszcz.

P rzejech an y p r ze z  pociąg.
Wiedeń. W tunelu na Semmeringu został 

jczoraj popołudniu przejechany robotnik Maciej 
|pingel przez pociąg i zmarł na miejscu.
8 Z astanow ien ie robót.

Lubiana. Jak  donoszą, w Sant Anna zasta­
wiono ruch w kopalniach rtęci.

Strejk robotników  stali.
Joliet. Trzy tysiące robotników stalowych 

ichwaliło na wezwanie Schfiffera przytączyć się do 
fctrejku.

Orkan.
New Orle ans. Podczas orkanu, który szalał 

v miejscowości Port Eads zawalił się dom. W gru­
zach śmierć poniosło 15 osób, między niemi 9 dzieci.

Pogrzeb Crispiego.
Palermo. Trumnę ze zwłokami Crispiego 

Erzeniesiono do kościoła Kapucynów, gdz^e pozosta­
nie, aż zapadnie ostatnia uchwała co do pochowania 
$włok.

S ytu acya  w po łu dn iow ej A fryce.
Londyn. Biuro Reutera donosi z Middelburga 

jod datą 12 bm.: Oddział Frencha dostał się na
riarszu rekognoscyjnym w zasadzkę. Szczegółów 
ciotąd brak, obawiają się jednak, że kompania po­
niosła wielkie straty.

To samo biuro donosi z Middelburga, że ko­
mendant Boerów Erazmus został w ostatniej po­
tyczce zabity.

Nowe torpedy.
\

Stockholm. Wielkie zainteresowanie w kolach 
oficerskich budzi wynaleziony przez szwedzkiego ma­
jora Unge torpedo powietrzny, który daje się wy­
rzucać z bardzo wielką siłą i bardzo daleko i może 
być napełniony bardzo wielką ilością materyj wybu­
chowych. Według obliczeń wystarczy, aby taki po­
cisk torpedowy eksplodował na odległość 30 m. od 
okrętu wojennego, by go uczynić niezdolnym do dal­
szej walki.

P ro test K ru gera .
Haaga. Protest Krugera przeciw proklamacyi 

Kitchenera opiera się na §. 20 konwencyi haagskiej 
i żąda interwencyi mocarstw w, tej sprawie.

Pobicie bu rm istrza .
Altenburg. Altenburger Ztg. donosi, że bur­

mistrz Altenburga German uległ w swej podróży na 
urlop do Rygi bardzo nieprzyjemnemu wypadkowi. 
W nocy z niedzieli na poniedziałek popadł on w kon­
flikt z pewnym żołnierzem policyjnym, który mu za­
łożył kajdany na ręce i począł go bić. Burmistrz 
German wylegitymował się na policyi. Przeciw owemu 
policyantowi wdrożono surowe śledztwo z powodu 
rozmyślnego przekroczenia instrukcyi.

L ist Stojana M ichajłowskiego do Tołstoja.
Petersburg. EusTcie Wiedomosti donoszą, że 

Stojan Michajłowski napisał list do Tołstoja, w któ­
rym go prosi, aby wypowiedział swoje zdanie w spra­
wie macedońskiej. Jeden ustęp tego listu brzmi: 
„Walczymy za wielką, świętą i słuszną sprawę, za nie­
podległość wszystkich Słowian na Bałkanie i wie­
rzymy, że. żadne materyalne dobra nie potrafią za­
stąpić im wolności*1. List ten wypowiada w końcu 
nadzieję, że zdanie Tołstoja w tej sprawie będzie 
mieć bardzo wielkie znaczenie.

P a b ry \a n tk a  aniołków.
Petersburg. W Kijowie odkryto nową fabry­

kę aniołków. „Fabrykantka* Prusankowa została 
aresztowaną. Znaleziono u niej w domu kilka szkie­
letów niemowląt, które Prusankowa zamorzyła 
głodem.

P ożary.
Petersburg. W Pensie zdarzyły się onegdaj 

znowu 3 pożary; prawie połowa miasta jest wylu­
dniona, gdyż mieszkańcy strwożeni schronili się do 
przedmieść. W  pewnej wsi w powiecie bnińskim wy­
buchł pożar, podczas którego zginęło 6 dzieci.

Śm ierć cyk listy .
Lubiana. W miasteczku Czermusz jechał pi­

jany cyklista drogą, która -przechodzi przez most na 
rzece Sawie. Ludzie, widząc go, wołali, aby zsiadł 
z roweru i przeszedł piechotą przez most. Cyklista 
jednak nie usłuchał. Skoro dojechał do połowy mo-| 
stu, zbliżył się nagle zanadto do poręczy i wpadłj 
do wody wraz z rowerem. Stan wody na Sawie jest’ 
obecnie, skutkiem deszczów, bardzo wysoki. Dotych­
czas nie znaleziono ani cyklisty, ani roweru.

Strejk tram w ajow y.
Rzym. Na dwóch zgromadzeniach uchwalono 

kontynuować strejk tramwajowy; podobnież trwają 
dalej strejki w Neapolu i Medyolanie.

Ischl. Minister spraw zagranicznych hr. Go- 
łuchowski był wczoraj na półtoragodzinnej audyencyi 
u cesarza, a następnie wziął udział w obiedzie fa­
milijnym, na którym był także arcyksiążę Ludwik 
Wiktor.

Berlin. Tutejszo dzienniki donoszą, że spot­
kanie cara Mikołaja z cesarzem w Gdańsku przyj­
dzie tego roku do skutku.

Berlin. W przeciwieństwie do pism londyń­
skich twierdzą tutejsze dzienniki, że podróż następcy 
tronu niemieckiego do Anglii jest tylko zwykłą po­
dróżą studenta w czasie wakacyi. Niektóre jednak 
dzienniki powątpiewają o tem, czy podróż ta  ma 
charakter czysto feryjny i przyznają, że następca 
tronu oddawna już umizga się do jednej z córek 
księżnej Connaught.’

Londyn. Daily Mail donoszą z dobrze poin­
formowanego źródła, że pobyt następcy tronu nie- 

i mieckiego w Anglii stoi w związku z jego życzeniem,
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laby się dowiedzieć, czy jego uczucia ku jednej 
[z księżniczek Connaught trafiają na wzajemność.

Hamburg. Królowa a n g ie lsk a  A lek sa n d ra  
i księżna Wiktorya w yjech a ły  d z iś  rano do Ko* 
*1 enhagi.

Petersburg. W. ks. Ksenia Aleksandrówna, 
żona w. ks. Aleksandra Micliajłowicza, powiła syna.

Paryż. Agencya Havasa donosi z Tokio: Ge­
nerał Voyron i francuscy oficerowie, którzy wracają 
do Francy i, zatrzymali się także w Tokio, gdzie ich 
z wielkiemi owacyami przyjęto.

Paryż. Dziennik urzędowy ogłasza dwa roz­
porządzenia wykonawcze do ustawy o stowarzy­
szeniach.

Londyn. Z Johannesburgu donoszą, że połowa 
załogi policyi kopalnianej, została zwolnioną z obo­
wiązku.

Sofia. Zaprzeczają pogłosce o jakichś różni­
cach zdań między ministrami Karawełowem a Da- 
newem.

Charków. Na linii kolejowej Bielogorod-Suray, 
otworzono regularny ruch osobowy i towarowy.

Nieco o grzybach.
Pogadanka hygieniczna.

Częste smutne wypadki śmierci bywają sku­
tkiem spożycia nieprawdziwych grzybów, dlatego też 
uważam za stosowne podać kilka słów o grzybach 
Jadalnych.

Grzyby, jakkolwiek są smakowite i dosyć mają 
pożywienia, trudno się jednak trawią i nie na każdy 
padają się żołądek. Często wydarzające się wypadki 
otrucia pochodzą albo ze zbytecznego użycia grzy­
bów, albo z przymierzania jadowitych, których wię­
ksza zwykle rośnie liczba, aniżeli zdrowych.

Głównym warunkiem możliwego użycia grzy­
bów powinna być pewność, 4ż roślina ta, na pokarm 
zebrana, stanowi prawdziwy gatunek grzybów nie­
szkodliwych.

Że nie każdy potrafi odróżnić grzyby pra­
wdziwe od jadowitych, więc umieszczamy tu szcze­
gółowy opis nieszkodliwych 1 na pokarm uży­
wanych :

Grzyb prawdziwy ma kapelusz poduszkowaty, 
do pięciu cali średnicy, jasno lub ciemno kasztano­
waty ; po rozłamaniu go, przedstawia się mięso ko­
loru białego, woń wydaje słabą, lecz miłą.

W powszechnem także użyciu jest maślak. 
Kapelusz ma żółto-zielonawy, lub płowy, kleisty.

Bydz ma kapelusz spłaszczony, koloru bruna­
tnego i gładki, naznaczony kręgami, pod spodem ma 
blaszki pomarańczowe.

Szkodliwe są grzyby tak zwane muchomory.
Grzyby, nawet prawdziwe, skoro tylko są 

zwiędłe, albo co gorsza, nabierają barwy błękitnej, 
wcale używane być nie powinny.

Ze świeżych grzybów, na pokarm przeznaczo­
nych odcinać głąby i wierzchnią skóreczkę zdejmo­
wać należy, zgotowane zaś zaraz spożywać, gdyż 
do następnego dnia przechowane szkodliwych mogą 
nabrać własności.

W małej zresztą ilości spożywane być powinny 
i lepiej je w południe, niż na wieczór podawać 
należy.

Suszone grzyby, często używane do różnych 
potraw, dla nadania tymże lepszego smaku, mniej 
są szkodliwe od świeżych.

O owocach.
Dwojakiego rodzaju mamy owoce: jedno mają 

na sobie mięso a w środku pestki, drugie zaś sta­
nowią tylko same ziarna.

Do pierwszych należą: gruszki, jabłka, śliwki, 
wiśnie, porzeczki, agrest, poziomki i inne.

Do drugich: orzechy»i nieswojskie migdały.
Owoce, mające być spożyte, powinny być prze- 

uewszystkiem dojrzałe; zielone bowiem są bardzo 
.zdrowiu szkodliwe, sprowadzić mogą biegunki, za­
palenie kiszek, lub dopomagają formowaniu się ro­
baków.

Owoce, im są soczystsze i słodsze, tem się 
lepiej trawią, a wszystkie w ogólności mają wła­
sność rozwalniającą i chłodzącą. Nie wszystkich je- 
Jduak bez obawy zepsucia żołądka spożywać można, 
pak np. melonów i kawonów.

Kompoty zaś, konfitury i różne marmolady, 
z owoców urządzane, są wybornem pożywieniem dla 
dzieci i wyzdrawiająeych, ę

Drugiego rodzaju owoce: orzechy i migdały,' 
.z powodu olejku, jaki się w nich znajduje, są ciężkie 
ido strawienia; gorżkie zaś migdały, małą część 
kwasu pruskiego zawierające, w większej ilości spo­
żyte, spowodować mogą zatrucie.

Dr. Antoni RoicJci.

Z uzdrowisk.
Worochta. (K .) Wśród wschodnich Beskidów, 

Z olbrzymim łańcuchem gór Czarnohory, położony jest 
przysiółek Mikuliczyua, wioska Worochta. Do miejsco­
wości tej odchodzą codzień trzy pociągi ze Stanisławo­
wa i przychodzi tyleż pociągów z Węgier, jest w niej 
urząd pocztowy i telegraficzny, oraz stacya kolejowa. 
|0d kilku lat wioska ta stała się uJubiouem miejscem 
jpobytu dla letników.

W czasie letnim też, od połowy czerwca do 
października, kiedy panuje w Woroehcie piękna, jedno­
stajna pogoda, o temperaturze ożywczej, tuk idealnej, 
jaka tylko w miejscowości 749 do 776 metrów nad 
poziomem morzu położonej panować może, przebywa 
tu przez czas dłuższy, zwykle 4— 6 tygodniowy 500 
do 600 osób, używając świeżego powietrza i orzeźwia­
jących kąpieli w Prucie.

Goście Woroclity, to przeważnie „inteligeneya* 
ze stolicy, miast Galicyi i Polski, urzęduicy, nauczy­
ciele, adwokaci etc. Wspólne wycieczki po 50 osób 
i wyżej, a uadewszystko to „Jasna polana* uiezrówua- 
uej p. Jordanowej, w której mieszka 60 osób a żywi 
się doskonale i ibawi znacznie więcej. Dzienny wyda­
tek 4 do 6 koron. Na dowód, jakim cieszy się mirem 
u letników, niech służy wieczorek urządzony na cześć 
p. Jordanowej.

Prócz pensyonatu „Jasna polana* jest tu rodzaj 
hotelu z restauracyą, zwany „Domek czarnohorski*. 
Domek ten jest własnością Tow. czaruohorskiego, a za­
daniem jego chwilowe przetrzymywanie turystów, ro­
biących wycieczki do wschodnich Beskidów i gór Czar­
nohory. W tym domku jest kilkanaście schludnych 
łóżek i restauraoya zdrowa a tania.

Ponieważ Worochta położoną jest w uroczej do- 
liuie, którą rzeka Prut przepływa, a otaczają ją od pół­
nocy, wschodu i południa góry około 600 m. względnej 
wysokości, które stanowią ochronę przed ostrymi wia­
trami i przejmującem zimnem, od południa zaś ku 
wschodowi ciągnie się dolina, otwarta dla prądu cie­
płych wiatrów, przeto klimat tu jest jeduostajuy i ła­
godny. Liczne wysokopienne lasy szpilkowe milami 
wokoło Woroclity się ciągnące, dostarczają dla piersi, 
w murach miejskich przykrymi wyziewami i kurzami 
nasyconych, powietrze balsamiczne.

W uależytem ocenieniu tych zalet Woroclity, 
lwowskie Tow. kapłanów katolickich zbudowało tu dla 
siebie sauatoryum, w którem spracowani członkowie 
Tow., przeważnie katecheci, znajdują wypoczynek. 
W sauatoryum jest skromna kapliczka, w której czyta 
się dzieunie 8 — 10 mszy św.

Sauatoryum w Woroclicie pozostaje pod kie­
rownictwem ks. dr. Jugana, katechety rz. kat. przy 
gimiiazyum Franciszka Józefa we Lwowie, który tro­
skliwie chodzi około dobra instytucyi sobie powierzo­
nej. Dzięki jemu, sauatoryum zyskało w tym roku pię­
kne opurkanienie i drogę szutrowaną.

W uznaniu zalet klimatycznych Worochty, dy- 
rekeya kolei państwowej w Stanisławowie stworzyła tu 
kolonię dla dzieci sług kolejowych, w której 20 chłop­
ców i tyleż dziewcząt znajduje bezpłatny, sześoiotygo- 
dpiowy pobyt. Kierownikiem kolonii tej jest znany 
w kraju z wyjątkowego uzdolnienia w kierowaniu po- 
dobnemi instytucyanii nauczyciel szkoły ludowej we 
Lwowie p. Marczyński. Podziwiamy wszyscy uprzej­
mość tego człowieka dla dzieci, jego cierpliwość, jego 
ofiarność osobistej potrzeby wypoczynku na rzecz mi­
lusińskich —  a z zadowoleniem widzimy dodatnie 
skutki u dzieci.

Co do ludu w Woroehcie są to huculi zdrowi 
silni, butni, lecz uprzejmi i pracowici. Połoniny i fa­
bryczny wielki tartak o 9 piłach, rok cały pracujących, 
to źródło majątku tutejszego ludu —  a trafiają się 
między nimi tacy, jak wójt z Mikuliczyua, o którym 
mówią, że posiada majątek najmuiej 400.000 koron 
wartości.

Hucnli tutejsi wogóle są rządni i oszczędni, cho­
ciaż nie brudni, żywo mi charakterem swoim przypo­
minają tych, o których wieszcz śpiewał „Czerwony 
pas, za pasem broń* i t. d. —  zatraciwszy zbiegiem 
czasu dawny swój pochop do rozboju. Styczność z hu­
cułami jest bardzo przyjemną, bo umysły u nich by  ̂
stre, wiele fautazyi i poetyczności, samowiedzy o swo­
jej godności osobistej i brak serwflizmu fałszywego. 
Sposobności do stykania się nie mało, bo huculi chę­
tnie przywodzą w wycieczkach na góry Rebrowaoż' 
(1200 m.), Kiczera (1201 m.), Magura (1270 in.), Po- 
harek (952 m.), Liszniów (1256 m.), Kitulówka (1382  
m.), Kukul (1542 m.), Choiniak (1544 in.), Seuriild 
(1664 metrów) —  opowiadając wiele i chętnie o swo- 
jem ciekawem życiu i dziejach Dobosza —  tego idea­
łu hucuła.,

Starosta powiatowy w Nadwóruie, p. Stanisław 
Korytowski, otacza pieczołowitością stacye klimatyczne 
w powiecie nadwórniańskim położone, jak Delatyn, Do­
ra, Mikuliczyn, Jaremcze, Tartarów, Woroohtę, dbając 
o dobre drogi, czyste i bezpieczne hotele i schroniska, 
o wyrąb mięsa z dojrzałego i zdrowego bydła —  a 
ustanowieniem tarył i przestrzeganiem surowem, ażeby 
dochowywane były —  zapobiega zdzierstwu.

Więc „w góry, w góry miły bracie ! tam swobo­
da czeka na cię*. Wy zaś, którym los dozwala, kilka 
tygoduj spędzić poza murarai miejskiemi, nie wywoźcie 
w tym celu za granicę pieniądze z biednego kraju na­
szego, lecz w nim wśród swoich szukajcie pokrzepie­
nia dla ciała i duszy —  bo być może, że wszędzie 
dobrze, w domu własnym jednak najlepiej!!

Rymanów. Lista z 13 sierpnia wykazuje, że 
dotąd bawiło w Rymanowie 809 rodzin, a 2201 osób.

Krynica. Ostatnia lista gości dosięga 5029
osób.

U U O NIK A.
Dziś w teatrze : „Trzy życzenia* operetka 

w 3 aktach Ziehrera.
Temperatura. Dziś runo o gonzmie wzósrej 

było -f 13° U.

Ks. Arcybiskup dr. Bilczewski, powraca-
£c z wód w Blankenberghe w towarzystwie ks. pra­
łata Lenkiewicza, bawił jak donosi Kuryer Poznańsld, 
Ucognito w Poznaniu. Ks. Arcybiskup wyjechał następ­
ne do Gniezna, aby tam odprawić mszę św. przy gro- 
He św. Wojciecha.

Przeniesienie. Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła asystenta pocztowego Stefana Langa z Pod- 
vołoczysk do Lwowa.

Dyrektor poczt i telegrafów radca dworu 
iłefeiowicz wyjechał za sześciotygodniowym urlopem ze 
lawowa.

Pod adresem magistratu zasełają mieszkań- 
>y ułicy Słonecznej zapytanie, kiedy też ulica ta dość 
pzęsto uczęszczaua — zostauie zasypaną.

Don Juan auf Reisen. Coupe drugiej kla- 
iy. Szykownie rozsadzony właściciel błękitnego muu- 
iurku i ogromnej szabli, nudzi się widocznie. Rzuca 
Dkiem tu i ówdzie. Naprzeciw niego jakaś dama jedaie 
fama jedna. To coś dla błękitnego mundurku!... Prze­
puścić — och! Ależ to uchybieuie houorowi armii, 
t zaczyna się rozmowa —  natarczywa ze strony błę­
kitnej kurtki, lakoniczna ze strony damy. Skąd? dokąd? 
(dlaczego sama?... Dama widocznie uie ma ochoty od­
grywać swych tajemnic, lecz mundur zwycięzki staje 
pię coraz natarczywszym. —  Ja się dowiem —  dokąd 
jpaui jedzie —  ja się do kroków pani przyczepię i bę- 
uę Panią śledził. —  Dama wzrusza ramionami. —  To 
ibędzie bez taktu!... —  „Och!... odpowiada piękny ry­
cerz —  mnie to jest „wurst“ —  skoro mi co klapuje, 
[to tak być musi*... Ale to będzie uie honorowe! per­
swaduje dama — „Och!... to rai jest wurst... ja jesteyi 
inie h o n o r o w y W r e s z c i e  damie udało się uciec od 
natręta —  ale to ładny kwiatek taki natręt w mun­
durku.

Krwawa awantura, która wydarzyła się 
przed kilku dniami w ulicy Batorego, a której bohate­
rami byli: dozorca więźui Jau Iwaśko i aresztant
Piotr Popik przy asysteucyi licznego tłumu —  wymaga 
także pewnego komentarza. Oto dozorca domu Jau Pu- 
lipowski, o którym pisano, że podburzał tłum przeciw­
ko eskortująoym, okazał się najzupełniej niewinnym, 
chyba w tem jednem ponosi winę, że był razem z in­
nymi w tłumie, ale to z powodu zwykłej w takich ra­
zach ciekawości.

Złośliwy złodziej. Do mieszkania p. Apolonii 
Patraszewskiej, zamieszkałej przy ul. Czackiego 1. 6, 
dobrał się wczoraj w południe zapomocą witryohu jakiś 
rzezimieszek i gospodarując, jak u siebie, począł prze­
szukiwać kufry i szuflady, i gromadził, co według jego 
zdania, przedstawiało wartość dla haudełesów. Już miał 
sporą kupę ubrań i bielizny, gdy w tem nieszczęście 
nadesłało p. Maryę Leichertową, mieszkającą w tejże 
kamienicy, która nie miała nic lepszego do roboty, jak 
wznieść nieprzyjemny, a znany już mu okrzyk „łapaj 
złodzieja*. Z żalem więc porzucił nagromadzone łupy 
i szepnąwszy: „noga* puścił się w stronę bramy. Wro­
dzona ale złośliwość kazała mu się zemścić. Porwał 
więc po drodze kamień i wybił kilka szyb. Zgubił jednak 
czapkę, która, zdeponowana na policyi, zdradzi prawdo­
podobnie swego właściciela.

O afisz cyrkowy. Wczoraj w południe po­
wstała wielka bójka na pl. Krakowskim. Wywołał ją 
handlarz starem obuwiem, Dawid Buchbinder, który nie­
miłosiernie bił jakiegoś chłopaka za to, że mu nie 
chciał dać afisza cyrkowego. W obrouie bitego stanął 
przechodzący tamtędy dorożkarz Michał Juglach, a wte­
dy rozjutrzony Buchbinder wypuścił z rąk swych chło­
paka a zwrócił się przeciw Juglachowi. Za broń za­
czepną służyła mu para butów, którymi zaczął okładać, 
rozjemcę. I on nie próżnował, bo bił pięścią, lecz uległ; 
przeważającej sile, gdyż po stronie Buchbindera stanęło’ 
kilkunastu towarzyszów. Zbili go też tak, że na stacyi 
ratunkowej musiał szukać pomocy. Wysłany agent poi. 
nie mógł aresztować winnych, bo uie zastał ich w 
domu.

3 Hak & ty z m pod Złoczowem. Przejeżdżając, 
w dniu 13 bm. przez wieś Bieniów koło Złoczowa, wL; 
działem na zalesieniach wydra piasczystych tablicę 
z takim napisem: „Forst-Revier-Bieniow Herzschaftli- 
che Wald-Aufbereitung * Das Betreten und Befahren 
dieses Forstes ist unter Strafe von 50 fi. verboten. 
Forst •Direction. Komentarze zbyteczne.

Z Tarnobrzegu piszą nam: Ubiegłej niedzieli 
(11 bm.) odbył się tu, głównie za staraniem p. St. D. 
uroczysty wieczór, którego dochód przeznaczono. nil 
sprowadzenie zwłok J. Słowackiego do kraju. Wieczór 
wypadł nadspodziewanie pięknie. Program był doboro­
wy, wykonanie niespodziewane. Już słowo wstępne i 
deklamacya wygłoszone z zapałem przez pp. J. Wilka 
i M. Chmielowoa podniośle nastroiły publiczność, prze­
pełniającą salę. A po starannem i nader poprawnem 
odegraniu 3-go aktu „Kordyaua* i odsłonięciu żywego 
obrazu, uie było końca hucznym i szczerym oklaskom.

Nowy Sącz. W nocy z 13 Da 14 bm. wybuchł 
w gminie Zabełczu za Nowym Sączem wielki pożar 
w zagrodzie włościanina Jędrzeja Chowańca. Pożar na 
szczęście się uie rozszerzył. Straty uiezuaczue, ho Cho­
waniec był asekurowany.

Nieszczęśliwy wypadek.. N. Targ. Wczoraj wy­
darzył się tu nieszczęśliwy wypadek. Tutejszy cieśla i wła­
ściciel realności gruntowej, Jan Świder, udał się rano 
o godzinie 6 do budowy mostu ua rzece Białym Du­
najcu. Chcąc się zabrać do roboty, wyszedł ua ruszto­
wanie, gdzie poślizgnąwszy się, spadł z rusztowania 
dc wody i utouąl. Zwłoki denata uniosła woda cztery 
kilometry od miejsca wypadku. Przeciw winnym 
teęo wypadku śmierci wdrożyła żandarinerya locho 
dzenia.
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• Konkurs naukowy. Akademia umiejętnośi 
,w Krakowie ogłasza konkurs im. ks. Adama Jakuboy- 
skiego na następująco dwa tem ata:

a) Monografia wsi jakiejkolwiek na terytoryui 
dawnej Polski w XIX. stuleciu. Pożądany wstęp liistc 
ryczuy.

b) Monografia którego z opactw benedyktyńskiej 
lub cysterskich w Wielkopolsce, w epoce średnio 
wiecznej.

Nagroda 1400 koron zostanie ewentualnie roz­
dzieloną na dwie, których wysokość będzie, po roz 
strzygnięciu konkursu, oznaczoną stosownie do obję. 
tości prac nagrodzonych.

Termin konkursu 31 grudnia 1901.
Na powyższy konkurs nadsyłać należy prace kon- 

Kursowe do Akademii umiejętności w Krakowie, bez­
imiennie, pod godłem, wybrauem przez autora, z dołą­
czeniem koperty opieezętowauej, mieszczącej we­
wnątrz nazwisko autora, a tern samem godłem zaopa­
trzonej.

Według §. 18 regulaminu Akademii wypłata wszel­
kich nagród konkursowych następuje dopiero po ogło­
szeniu pracy uwieńczouej nagrodą.

W Krakowie, dnia 13 sierpnia 1901.
Za sekretarza generalnego

UlanowsH.
Grybów. Historya czarodziejsko-cygańska zda­

rzyła się W naszej okolicy. We wsi Brunaraoh za Gry­
bowem pragnęła pewna wdowa, Julia Dmytrak, gospo­
dyni gruntowa powtórnie wyjść za mąż i to za mło­
dego i przystojnego kawalera. Z pragnieniem tem zwie­
rzyła się Dmytrak cygance Eufrozyuie Czerwiesicak, 
a ta jej przyrzekła, że przez swoje czary sprawi, że 
kochany z nią się ożeni. Dmytrakowa zapytała: „a ile 
to będzie kosztować ?“ „Nie dużo —  odpowiedziała cy­
ganka —  * Trzydzieści złotych i kilka spodnie I za­
częły się czary. Cyganka dała rozkochanej wdowie ja­
kieś krople, które ona miała wlać do piwa lub wódki 
kawalerowi. Kawaler w istocie krople wypił, ale czary 
mimotego —  stara historya — nie skutkowały. Cygan­
ka twierdziła, że czarów za mało i żądała pięniędzy 
więcej, ale wdowie to się znudziło. Zwierzyła się 
z swych kłopotów żandarmowi, a rezultat tego był taki, 
że cygankę aresztowano. Kiedy wreszcie wyginą zabo­
bony i wiara w czary wśród naszego... ludu.

Z ziem polskich.
Żydzi w szkołach i na uniwersytetach 

rosyjskich. Nowosti notują pogłoskę, jakoby senat 
rządzący rozpatrzeć miał wkrótce kilka skarg, wniesio­
nych przez żydów, z powodu nieprzyjęcia ich do ś r e ­
d n i  cli i w y ż s z y c h  zakładów naukowych. Skargi te 
opierają się na tej zasadzie, że ograniczenia dla żydów, 
wprowadzone okólnikami, sprzeciwiają się wprost uatnf- 
wie (par. 836 t. IX zb. pr.), która nietylko ograniczeń 
podobnych nie dopuszcza, lecz nawet uważa uczęszcza­
nie żydów do publicznych zakładów naukowych za 
obowiązkowe.

Zaś z powodu pogłosek o p r z y j m o w a n i u  do 
u n i w e r s y t e t ó w  ż y d ó w  tylko w stosunku 2 proc. 
ogólnej liczby studentów, Od. Noio. donoszą, że Rady 
uniwersyteckie dotychczas żaduego rozporządzenia 
ministeryalnego w tym przedmiocie nie otrzymały. 
Przeciwnie, kurator okręgu naukowego odeskiego otrzy­
mał niedawno z ministerstwa oświaty okólnik, zaleca­
jący mu ściśle przestrzeganie przepisów o przyjmowa­
nia żydów do uniwersytetów, t. j. w stosunku 10 pr. 
liczby nowych studentów. Żydzi cudzoziemcy powinui 
przedstawić pozwolenie na prawo zamieszkania w Rosyi.

Komisya koloniz&cyjna. Ostatnia Posener 
Zeitung obszernie rozpisuje się o działalności komisyi 
kolonizaeyjnej w ciągu lat 15*u. Z tego sprawozdania 
podajemy pouiżej główniejsze szczegóły: W czasie od 
r. 1886 do 1-go styscznia r. b. nabyła komisy a kolo- 
uizacyjna 147,475 hektarów ziemi, i to 241 większych 
majątków a 68 gospodarstw włościańskich za 100 mi­
lionów marek. Ten nabytek komisyi kolonizaeyjnej wy­
nosi 2,71%  obszaru W. Ks. Poznańskiego i Prus Za­
chodnich razem i to 3,64%  obszaru W. Kst. Poznań­
skiego l,65o/o obszaru Prus Zachodnich. Komisya kolo- 
uizacyjna kazała dreuowaó 172 majątki, obejmujące 
37,300 hekt., za 6,35 milionów marek; kazała wysu­
szyć grunta bagniste, obejmujące 2,000 hekt., za 1,15 
milionów marek; zarządziła melioraoye łąk, obejmują­
cych 60 hekt., za 10,000 marek; kazała naprawić 
względnie zbudować drogi, obejmujące 32,1 kilometrów, 
za 257,001 marek. Osiedliła 4,277 rodzin kolonistów, 
liczących ogółem 80,000 głów, na koloniach, obejmu­
jących ogółem 70,600 hektarów ziemi, które koszto­
wały komisyę kolouizacyjną 50 milionów marek. Posia­
dłości dotacyjne dla gmin, kościołów i szkół obejmują 
około 4,000 hektarów. Fiskalne gruuta, nie nadające 
się tymczasem do rozparcelowania, a służące do pó­
źniejszej dyspozycyi, obejmują 18,000 hektarów^ Z li­
czby 4,277 rodziu kolonistów, 2,715 rodzin pochodzi 
z innych dzieluic i przyniosły do W. Ks. Poznańskiego 
i Prus Zachodnich kapitał, mogący wynosić 13,000,000  
marek, jeżeli każda rodzina przeciętnie miała 5,000  
marek. Nowo zbudowanych zostało około 3,700 zagród. 
Wartość wszystkich zagród może wynosić 32 do 35 
milionów marek. W uowo zbudowauych koloniach po­
stawiono 76 budynków gminnych up. szpitalów i t. d. 
Zbudowano 17 zborów, 12 domów modlitwy, 17 domów 
dla pastorów, 1 dom organistowski, a 10 parafianom 
dano subweucye na powiększenie istniejących zborów. 
Nowo utworzonych zostało 113 gmin szkolnych, w któ­
rych zbudowano 116 szkół. Wartość wszystkich nowo 
postawionych budynków publicznych wynosi 3 i pół 
tniliona marek. Utworzono 61 kas oszczędności i po­
życzkowych ; spółkę mającą dom towarowy; Spółkę za- 
tupu i sprzedaży towarów; spółki mleczarskie, młynar- 
ikie, gorzelnicze, melioracyjne, spółki chowu koui i in- 
te. Dla kolonistów założono dwie zimowe szkoły rolni- 
ize, ogród wzorowy z drzewami owocowymi, 91 biblio- 
bk ludowych. Koloniści mają 3 domy sierót, 2 zakłady 
cyakouisek i 3 stacye tychże.

Amerykańska loterya fantowa.
Stany Zjednoczone nabyły znowu od Indyan, 

uczepu Komanszów i Kiowa, sporą ilość ziemi, około 
r — 5 milionów akrów, celem rozdania między osa- 
cników.

Dawniej takie rozdawanie ziemi było połączone 
zawsze z olbrzymimi nieporządkami i zamięszaniem. 
Lziesiątki tysięcy ludzi, wiernych zasadzie „beatus 
qii tenet“, rzucało się na wyznaczony teren i zabie- 
r?ło gruntu ile kto chciał. Skutkiem tego zawsze 
zwyciężali silniejsi, reszta zaś wracała z niczem, 
wtale nie najmilsze unosząc wspomnienia o „ziemi 
oliecanej“.

Aby uniknąć podobnych zajść, wzięto się obe- 
crfe na sposób i zaprowadzono tak zwany system 
loJeryjny, który osłabia znacznie walkę o grunt, 
cb)ć jej zupełnie nie jest w stanie usunąć. Dowo* 
den sceny, jakicli widownią jest obecnie miasteczko 
OHakowa. W ciągu trzech tygodni napłynęło tam 
oloło 200.000 ludzi; liczba podań o grunty, wynosi 
jus teraz 165.885, zaś ilość parceli, przeznaczonych
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"PONAD SIŁY.
POWI EŚĆ

Napisał

S  E  " W  E  E .

(Ciąg dalszy).

— Alo to, czego żądasz — cli ciał wołać Ta­
deusz — pochłonie miliony. A czy je odda?... Wie­
dzę, że odda, lecz czy ta wiara wystarcza? — Mil­
czał. Nie był zdolny pastwić się nad starcem, szu­
kającym ulgi przed zbrodniami swej fantazyi.

— Tadziu, odpowiadaj!
Tadeusz nie mógł odrazu zdobyć się na od­

powiedź.
— Albo zresztą powiem ci prawdę — mówił 

sam. — Jam żołnierz, człowiek czynu, zmieniony na 
starość w biurokratę, pragnę przed śmiercią wrócić 
w swoją skórę, pragnę czynić, działać, pracować na 
otwartem powietrzu, z młotem w ręku. Wskaż wę­
giel, pokaż, gdzie jest i gdzie kopać, to nareszcie 
.sam dam sobie radę I Zgadzasz się ?

Nie mogę, nie jesteś, dyrektorze, górnikiem. 
To byłoby zabójstwem. Nie zgadzam się, jeżeli wę­
giel jest, będziemy pracować razem.

— Razem — krzyknął starzec — razem, nie 
opuszczasz mnie. A więc i we mnie wiara i odwaga 
wstępuje 1 Chodź, synu, niech oprę głowę twą na 
mych piersiach i pobłogosławię cię. Ludzi znajdę, 
nie obawiaj się, a ty daj tylko to, co daje wiedza, 
daj swoją inteligencyę i swoje wielkie szczęście.

Tadeusz wypadł na ulicę, szumiało mu w gło­
wił, jak. w rozhukanym młynie. I  nad nim zapano­
wał szał nieomylności i szczęścia.

—- Jeżeli ja  — zawołał — trafiłem odrazu na 
szjb „Jakóba“, bom przecie miejsce pod niego sam 
wy)rał, to cóż węgiel, którego grubość można obli­
czać i długość i szerokość !...

Na schodach mieszkania ciotki zatrzymał się 
zdyszany. Tchu mu w piersiach zabrakło. I  raptem 
staięły mu przed oczyma Marynia, przeszłość pro­
mienista, rozkosz młodości, upojenie piorwszemi zwy­
cięstwami. Nie mógł iść, oparł się plecami o ścianę 
i cigżko oddychał, kropie potu ściekały mu z czoła...

Zaszeleściało na pierwszem piętrze, zewnątr2 
otwierano drzwi. Zerwał się gwałtownie, pobiegł n^ 
drugie, zadzwonił. Otworzyła mu dziewczyna, wszedł? 
na jrodku salonu stała Urszula, wyciągnęła ręce? 
łzy płynęły po jej twarzy.

— Biedaku, — szepnęła — głupota ludzka 
okradła kraj i ciebie na miliony! Chodź, ja  cię nie 
odpędzę.

Tadeusz siadł, tuliła głowę jego do piersi i 
serdecznie płakała.

— Biedaku — mówiła — oddałeś szczęście 
przebycia młodości z ukochaną, aby za to obdarto 
kraj na dwadzieścia milionów!

Po chwili zapytała:
— Cóż Marynia, jak wygląda, jak przyjęła ka­

tastrofę? A Edward? Pewno sobie teraz włosy z 
głowy drze I Ale cóż, zachciało mu się Podiebrada 
na zięcia, żeby mógł poza jego plecami dostać się 
na dwór, a nie dać mu ani centa posagu. A teraz co?

— Ciociu, wierzę, że Marynia będzie moją, 
i Matynia w to wierzy. Los w niewstrzymanym pędzie 
bije piorunami. Musimy burzę przeczekać. Pierwszy

do rozdania, nie przechodzi 13.000. Przeszło 150.000 
ludzi znajdzie przeto smutne rozczarowanie. Ci zaś, 
którym los poszczęści i tak nie zawsze jeszcze wejdą 
w posiadanie ziemi. Na gruntach wylosowanych, 
osiedlają się często, prawem kaduka, ludzie zupełnie 
obcy, nie chcąc ustąpić prawym posiadaczom. Takich 
osaduików nazywają „boomersami“. Postępowanie 
swoje usprawiedliwiają oni tem, iż losowanie ziemi 
sprzeciwia się ustawom zasadniczym państwa.

W Oklahowie panuje obecnie ruch, gwar i za­
mieszanie, o jakiem nawet w przybliżeniu nie można 
mieć pojęcia. Tysiące wozów z ciężarami, bryk i 
wózków7, stanowi olbrzymie obozowisko w okół miasta, 
leżącego w kotlinie i otoczonego zewsząd górami.

Jak  grzyby po deszczu wyrastają liczne budy 
szynkowniane, z których rozchodzi się ustawiczny 
gwar głosów, przerywany od czasu do czasu odgło­
sem bójki ręcznej i strzałów rewolwerowych. Mimo 
czujności policyi, kradzieże i zabójstwa są na po­
rządku dziennym, tak, że chyba tylko nadzieja do­
stania ziemi może zatrzymywać ludzi w tem istnem 
piekle. Konie padają dziesiątkami po ulicach i gniją, 
bo niema komu sprzątnąć i ich zakopać. Gdyby nie 
psy rozwłóczące ścierwo i zjadające je łapczywie, 
nie można by znieść straszliwego odoru tych gniją­
cych ciał zwierzęcych. Mimo to, ludzie siedzą tam 
wytrwale, oczekując, aż los szczęsny uczyni ich po­
siadaczami gruntu.

Co czwartek odbywa się ciągnienie. Na wiel­
kim placu w środku miasta stoją koła loteryjne, 
przy których w asystencyi władz miejskich, znaj­
dują się mali chłopcy z zakładu sierot, dokonywa- 
jący aktu ciągnienia. Kół takich jest dziesięć, a mie­
szczą one w swojem wnętrzu koperty z numerami 
parcel. Pierwsze zakręcenie korbą bywa zawsze 
witane grzmotem oklasków przez olbrzymi tłum, 
zalewający plac i przyległe ulice. Po przeczytaniu 
wylosowanego numeru następuje głucha cisza; do­
piero po chwili następuje radosny wykrzyk jednego 
człowieka: to szczęśliwy posiadacz losu daje upływ 
swojemu zadowoleniu. Reszta tłumu szemrze, za­
zdroszcząc temu, kto wygrał. I  tak przez parę go­
dzin waha się masa ludzka między nadzieją a roz­
czarowaniem, dopóki zmrok nie położy końca cią­
gnieniu. Wtedy tłumy się rozchodzą, aby aż do przy­
szłego czwartku łudzić się nadzieją wygranej, mimo, 
że z każdem ciągnieniem ubywa w kole losów, 
a z nimi razem zmniejsza się nadzieja uzyskania 
upragnionego kawałka ziemi.

Depesze limidlowe.
Z targa pieniężnego.

W i e d e ń ,  1 7  s ierp n ia . Z am k n ięc ie  w c zo ia jsz e j  g ie łd y  pop . 
N o to w a n o : A kcye anstr. ZakŁ k r e d y to w e g o  644*50 , A kcye w ęg. 
Zakładu k red y to w eg o  650*— , A kcye an glo-b u iik u  269*— , A kcye  
U nioiibnnku 531*— , A kcye L iuulerhiu iky 402*— , A kcye Bank- 
vereim i 4 4 4  5 0 ,  A kcye B od eu cred lt 8 5 9  — , A kcye Gaj. Banku
h ip o te czn e g o  — *—  A k cye  kolei p a ń stw o w y c h  639*50, A kcye
kolei p o łu d n io w y ch  90*25 , A k cye  T ru in w a y  A. 2 3 8 — , B. 2 3 4  — 
A kcye k o le i lllb eth a l 479*— , A kcye k o le i póln . — —  A kcye. 
kolei czerń , f i—  —  A kcye A lpiny 4 2 3  — , A k cye  Kima M m u n yi 
4 4 6  — , A k c y e  P rag. T o w a r z y s tw a  żel. 1600*— , A k c y e  Fabryki 
broni — *— , A kcye tu reck ie  ty to n io w e  2 8 6 — , O blig. w ę g . ind. 
92  6 5 , k en ta  m a jo w a  €9*05 , Anstr. R enta k o ro n o w a  95*80, 
W ęg. Renta k o ro n o w a  9 3  2 0 , 5 6  l. L isty  'Pow. kred. z iem . 
91*30, 4  proc. lis ty  Banku kraj. 9 2 — , 4 l/si prc. Banku kraj.
99*50, 4 prc. lis ty  Banku hip. 89*50, 4*/» prc. lis ty  Butiku
hip . 5)7 2 5 , 5 prc. lis ty  Banku liip ot. 109*— , 4 prc. Gal. O bllg . 
propinuc. 96*35, 4  prc. Gal. poż-. kraj. z  1 8 9 3  i*. 92*25, 4 prc.
P o ż y cz k a  ui. L w o w a  87*50, L osy  tu reck ie  £99*50 , Marki 117*16, 
R u b le  253*— .

U sp o so b ien ie  z  p o c zą tk u  s iln e , n a stęp n ie  b e z  o ch o ty  
w sk u tek  s łab ej te n d eu cy i berlińskiej i m a łeg o  ruchu w  in tere a a ch .

uśmiech słońca, a jesteśmy razem już na cale życie, 
na wieczność, „do końca świata i po koniec świata

—• Cieszę się, że masz tę wiarę, bo i ja  wie­
rzę. W dobrych chwilach iść wam nie przeszkodzi, 
w złych ona sama powinna przyjść, musi przyjść i 
przyjdzie. Jabym przyszła... Marynia jest m oją!...

A teraz co dalej? co myślisz robić, za co spła­
cić pozostały milion tajnego kredytu?

— Węgiel — szepnął Tadeusz. — Węgiel we 
wschodniej Galieyi to odrazu dobrobyt całego obszaru 
tej urodzajnej ziemi. Włochy mają wszystko, lecz 
węgla nie mają i są biedni, jak my, i nic im pomódz 
nie może! Węgiel u nas jest, czuję go pod ziemią 
i pragnę go, .jak zbawienia. Wobec dyrektora trzy­
małem się odpornie. Starzec, rozentuzyazraowany 
węglem, widzi w uim jedyny ratunek dla siebie i bo­
gactwo kraju.

— A ty?
,— Ja  odczuwam to samo, lecz boję się i drżę 

Gdyby stanęło do pracy przedsiębiorstwo, któreby 
zaryzykowało tyle a tyle...

— Skąd go weźmiesz— przerwała U rszula.— 
Ci, którzyby mogli dać, zgrywają się na giełdzie, a 
ci, którzyby chcieli, nie mają.

— Przekleństwo, bo znowu pójdziemy tajnym 
kredytem, i gdy padniemy ?

— Czy można paść? Można nie mieć węgla, 
gdy jest ?

— Można! Drżę o starca, o Marynię, o przy­
szłość, o siebie.

— A ja  nie, bo wierzę w twoje szczęście — 
rzekła spokojnie. — Wierzę w twoją gwiazdę, i nikt 
nie jest w stanie tej wiary we muie zniszczyć, nikt, 
nawet ty sam.

   ( C .  d .  n . ) .
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O o r l l n ,  17  sierp n ia . P rzy  zam k n ięciu  w c zo r a jsz e j g ie ł­
d y :  K red yty  202*75, S ta a tsb a h n y  J 3 7 v - .  D iscon to  C om an- 
dit 174*75 , Berlin. T o w . han d . 137*25, Laura 134 4 0  B ochum er  
163*50, K ole] p ó ln . w sch o d n io -p ru sk u  82*75, R uble za  g o tó w k ę  
210*50, K olej w a r sz .-w ied . — *— , K olej 'morza śró d ziem n eg o  
100 8 0 , K ole] M erid io łia lua  133  50 , L o sy  tureckie 101*75, R entę
w i o s k a  , „ H a rp eu er“  kop a ln ie  w ęg la  155*50, Kolej Ma-
rienburg-M luw ka 70*60, K on so lid a tion  289*75 . L om b ard y  22*— . 
K olej H enry 87*— , N iem iecki bank n a ro d o w y  98*75, K anada  
Broferred 1 0 6 1 0 ,  A k cye  żeg lu g i ham burskioj 118*60, K urs w ar­
sza w sk i — *— .

■ t n l lS f f t C f t l t ,  17 sierpn ia . W c zo ra jsz a  g ie łd a  A u sir .kredyiy  
644*50 , W ęg iersk a  p o ż y c z k a  p rem io w a  173*— , W ę g . kredyty  
652*— , W ęg . bank h ip o teczn y  446*— , W ęg . bank ea k o n to w y  
429*—- ,  4 -p ro c e n lo w a  renta 118*45, W ęg . ban k k om m o rcy o n a ln y  
24*40, A kcya e le k tr y c z n e  234*— , W ęg . ban k  dla p rzem ysłu  
1 handlu 106*— , W ęg . ren . k o r o n o w a  0 3 1 5 .  A ustr. ren ta  z ło ta  
118*— ,  Austr* ren ta  k o ro n o w a  95*75, P eszteń sk a  kolej m ia sto w a  
'570*—  Rleklr. kolej m iejsk a  284*—  G ana & C o. 2825*— , S a lg o  
Tiufjaner 568*— , Kłam M urany 4 4 5 * — , A ustro W ęg iersk a  kolej 
p a ń stw o w a  839*— ,  K olej p o łu d n io w a  9 1  — .

R l e r l S t i  17  sierp n ia . W c zo ra jsz a  g ie łd a  w ie c z . (N a ch tb o erse  
K f 6 d y ly *202*75 Stuutsbu iiny 137*— , L om bardy 2 2 - - ,  Rom. b a n ­
knoty  (u li.) 2 1 6  5 0 , D iscou to  C om an d il 175*— . K olej T ra n s-
walska]: 1 8 9 9  r .  certif. — *— .

N a d z is ie jsz ą  g ie łd ę  w p ły n ę ły  o s ła b ia ją co  w ia d o m o śc i o  
r d z m a ily c li n o w y c h  in s o lw e n c y a c o .

F r n n k f f e f i r s ,  17  sierpn ia . W c z o r a js z a  g ie łd a  w le z o tn e  
K redyty 2 0 2  9 0 , S taa tsb ah n y  137*— , L om bardy  — *— , Alpiny  
212*— , A ustryucku ren ta  p ap ierow a  99*20, A nslr. srebrna  renta  
99*05 Austr. z ło ta  rentą  1 9 1 .— , W ęgiersk a  klotu renlu 1 0 0 — ,
U uiunbaiik i — *— , A kcye elektr. 1 2 2 —  Kolej p ń łn .-za c ii. 1 1 8  30 .

T en d en c y a  sp o k o jn a .

B&tansa&iartf, 17 sierpn ia. W c zo r a jsz a  g ie łd a  w ie cz o r n a :  
K redyty 202*70, L om bardy 21*75, S ta tsh u łn iy  1 36  75  Austr. 
z ło ta  renta 100*08, W ęg iersk a  z ło ta  renta 100*25. Srebro 7 9  25 , 
r b ic o n o , 79*75 żąd u u o . Srebrna ren tą  98*90, W ło sk ie  97*50  
L osy  z <fO r. 141*20.

T en d en cy a  cich a .
l* n r y & ,  17 s ierp n . W czo r .g ie łd a  C red. fo n cler  663*—  e x c u p .  

4 proc. p o ż y czk a  rum u ńsk a 1M99 r. — *— . <>recka p o ż y c zk a  — '—
4 proc. h iszp a ń sk ie  I£xtorieiir* 70*80 e x  cup.

T e n d e n c y a  s p o k o j n a

T arg; zb o ż o w y  i to w a ro w y ,
17 s ierp n ia . P sz en ic a  na k w iec ień  8 0 9  d o  8*10  

p szen ica  n a  p aźd ziern ik  8*48 do 8*49, ży to  n a  p aźd ziern ik  6*73 
do (5*74 o w ie s  n a  k w ie c ie ń  6*30 do 6*31, kukurydza na maj
5 26  do 5*?7, k u kurydza  na lip iec  5*32 do 5 3 3 , rzepak na  
sierpień  13*80 d o  13*90, ży to  n a  k w ie c ie ń  6*68 d o  6*69.

L ep sza .
P o c h m u r n o .

Wiedeń, 17 sicpma. (Giełda zbożowa).
Na wczorajszej giełdzie zbożowej panował 

ruch bardzo słaby. Sprzedawano pszenicę na jesień 
po 8’2-i—6, żyto na jesień po 7'08, żyto na wiosnę 
po 7 ‘38, owies na jesień 6.64—6.. owies na wiosnę 
7.00—2, kukurudzę na wrzesień-październik po 5*82, 
kukurudzy na maj czerwiec po 5.48, rzepak na sier­
pień po 14.42—45.

'W iedeń , 17 sierpnia. Cukier (slaby) 22*— 
d0 —•— Nada galicyjska *— (niezmieniona); Spi­
rytus (zniżkowy) 41*80 do —*—.

P a r y ż ,  17 sierpnia. Trzy procent, renta 101 *57. 
Mąka 28*75.

Berlin, 17 sierpnia. Banknoty austr. 85*25. Spi­
rytus — *—.

Frankfurt, 17 sierpnia. Austr. kredyty 202*90 
Diseonto 174*90, Laura 184*75, Koleje państwowe 
137*—, Alpiny — .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

11 m bb b s  l  a  w  3$ o  s  $  o  w  $  ifc s«

lE SB ierw szy K r a jo w y  za -  
D&£adL wyrobu gorsetów . 

Lw ów , Jagiellońska 2, I. p.
4131

W Sokalu dom du ży z ogro­
dem i z zabudowaniami 

gospodarskim i do sprzedania  
z w olnej ręki. A dres: L. W ol­
ska. Dołęga, poczta Zaborów.

1153

■na k a w t i  Va kilo 75, 
ct. „S y r y u s z “ ul. 3 Maja 

1. 2, Lwów. 4802 10—6

o b r a  o k a z j a  kupować 
teraz (po sezonie) zapól- 

darmo resztki i wogóle ma- 
terye damskie w magazynie 
F. KORNECKIEGO i Spółki 
we Lwowie, Pasaż Hausmana.

4894 10-6

lub 4  studentów szkół śre- 
dnich znajdzie umieszcze­

nie przy rodziDie, troskliwa 
męska opieka, konwersacya 
francuska, na żądanie może 
byó udzielany gruntownie ję ­
zyk francuski. Łaskawe zgło­
szenia w celu bliższych wia­
domości uprasza się przesyłać 
pod „S. N.“ poste rest. Lwów, 

4 9 7 9  3 — 3

p r z e d  a n i K la c z  w 5-ym 
^  roku arablcę i w a ta c l ia  
w 4-ym roku angielskiej rasy, 
Lwów, Mochnackiego L 48.

5068 3-3

a s ła  świeżego 5 klg. pa­
czka brutto wysyłamy za 

pobraniem kor. 11*—. M le­
c z a r n ia  P r z e w o r s k a .
Lwów, Hetmańska 8. (5075 5-3

C h y r o  w ie  dwie mu­
rowane wille do sprze­

dania. Bliższa wiadomość u 
miejscowego aptekarza.

5081 4 - 2

adwokacki 
z trzema egzaminami 

państw, i dwoma rygor., tu­
dzież jednoroczną praktyką ad­
wokacką poszukuje posady 
Adres: Koucypiont, Lwów, Fi­
lia XI. (ul. św. Mikołaja) p.-t.

6033 3 - 1

■RTTęznidw dwóch przyjmie 
od 1 września na stancyę, 

z zapewnieniom sumiennej i 
troskliwej opieki Władysław 
Bełza, adres w Zakładzie Osso­
lińskich. 4 8 5 9  4 — 4

d w o k a t  S y r o p  w  S a m ­
b o r z e  poszukuje rutyno­

wanego koncyplenta 5093 3-2

U B lc r w s z o r z ę d s a a  k a -  
w ia r n ia  „flle trop o l"  

W R z e s z o w ie ,  ładnie urzą­
dzona i dobrze prowadzona, 
istniejąca od kilkunastu lat, 
jest zaraz do s p r z e d a n i a .  
Adres właściciela poda dział 
inseratowy Słow a polskiego.

5095 2-2

piękna w Przemy­
ślu do sprzedania. In- 

formacye Biuro „Impressa* 
Lwów. 6009 2-2

TO jTanczyciellta poszukuje 
posady do udzielanie przed­

miotów szkolnych, języka fran­
cuskiego, niemieckiego i mu­
zyki. Adres „Nauczycielka N. 
150“ Tarnów p. r. 6016 2-2

A p t e k a r z  Kohane w Tar­
nopolu, poszukuje ma­

gistra. 5016 8—4

g /o n c y p le n ta  rutynowanego 
■» przyjmie zaraz adwokat 
Dr. Szpunar w Łańcucie.

5066 3-3

T e r  d r z e w n y  
i  pogazowy

ul. Karola Ludwika i. 3.
Ł  p ię t r o .  =======£==

Udziela pożyczki na zastaw:
Kosztowności wszelkiego rodzaju, 

Papierów wartościowych i 
Przedmiotów cennych w ogóle.

1307

Procent umiarkowany obniża 
się w miarą wysokości pożyczki.

Biuro otwarte od godz. 9-1 i. 3-6.

Papę asfaltową do dachów 
Farbę na dachy

w handlu

tsr  Jako nowość *rae
zaprowadziło „Słowo Polskie" dla dogodności

inserującej publiczności

N ajstarszy ga licy jsk i skład fart 
pokostów i lakierów  1 c 

L w ów , Ż ó łk ie w sk a  2. 
=  Rok założenia 1843. =

Rengloty do smarzenia kosz 5 kg. złr. HO. 
Pyszne brzoskwinie kosz 5 kig. złr. 3-50.
W y b o r n e  g r u s z k i  kosz 5 klg. zł. 3*50. wraz 
z opakowaniem , oraz m elony i winogrona ku­

ra cy jn e  poleca handel delikatesów i  win

H Ł W J J K t  

Lwów, ul. Sykstuska 2. 4758 8-7
N in iejszem  prostu ję  om yłkę zaszłą  w moim  

anonsie z dnia 10 i 15 bm ., przez którą zostało  
ogłoszonem  5 kg: winogron złr. 1'80. na takowe 
sta łe j ceny nic ma jeszcze .

inseratowe
Korespondentki te w pięcia różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1*50 i 1*80 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10, 
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 
na tern, iż chcąc umieszczać anons w Sło­
wie Polskiem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma iuserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
ści zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. 
K oresponden tk i in sera tow e „Słowa  
Polskiego“ nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, lub też 

wprost w Administracyi.

E n r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e )

Z dnta 14 s ie rp n ia  1901 c.

K u rsa  w s z e lk ic h  a k a y j  i r ó ż n y c h  lo- 

iw ,  n o t o w a n e  8ą  „ od  s z t u k i "  w  w a lu c ie  

> ro n o w ej.

O a ó l o j  d ł u g  p n u A a fiw it .

płn»<j

enta pnplerow a . .
eiitn sreb rn a  , . . .
[,l v ■ rok" 1854 po 250 »l. mk, 4°/o 

1800 po 600 zł. wa. 6°/o 
1800 po 100 zł. 6»/o .

* " 1804 po 100 zł. .

99.—
08 85

9 0  20 
0905

188 50 189 50 
140-— 141 -
170*25 
207—

171 ‘25
a o—

O luft p itń u lw n  IcrnJÓW w  R o d z ie  p a ń s tw a  

r e p r e z e n to w a n y c h .

S eńta  złotu wol. od pod. 4°/o za 100 a t. 118-30 118*80
R enta w olna od pod. 4"/o aa 200 kor. . 95,85 0ii*O5
R enta InweHt. anBtr. aVa°/o aa  200 k o r ..  84 60 84*80

O M I g n c j e  l c o l e ) o w « ,

6 6 .— 9 7 -

•  110 »

120 70 121-70 

66-35 86*35

4*28.20 430.20

Kol. ArcykB. A lbrechta za 100 zł. 4% .
Kol* C esarzow ej R lib ie ty  w ałoo tew o lne  

od ro d a t la i  aa 100 al. 4°/o ,
K ol C esarza  K ranolszka Józefa  zr lOOał.

*6 V«°/» . • • • • • •
K ol. A rcyks- R udolfa w wal. kor. w olne 

od podatku  za 200 kor. 4°/o . .
K o le j K aro la  Ludw ika po *200 ał. mk.

(ostem pl. akcye) 6°/o . ;

p l e r w M K e ś d W ł t  ( k o l e j o w e ) .

Kol: A rc. A lbrechta za 300 ał.- 5°/o . — * * • --------
W Błocie za iloo zl. 5«/o : : — r —
b u k o w iń sk ie  lokal, aa 200 koron

4 ° , / o .................................................................. 93*40 94-40
Kol.ftl. K a ro la  l.udw lkn aa 200, lUOał.

* ..............................................................  65-15 9615
w w o ik o cze rn .- ja s su ie j a r .  1894aa

K or. 3 p r. 93*7•> 94*75

R ifiaaie  k ra jó w  k o ro n y  w ę g ie r sk ie
zło ta  ren ia  Ba 10U ał. 4n/o —.—

Węg. re n ta  kor. w olna od pod. A“/o 63*zb 94-45
Poż. kol. z 1889 r. 4'/*0/« l i '" 'a  . 121 <>b 12*2'«5
W ęa. obi. regu ł Cisy »a «'Ki „i. t  p r. 144 76 145*7-5

„ poAproinlowa aa Id') *1. , |73*(ib 174*65
•a  6" ał. i 173 85 17465

l a n e  p i i h i k s i t e
F u i.  k rn j. H ukunliiy  •  r . 18UU lo s  aa

200 ko r. 4‘Vo . . . . 91 76 —
liukow ińfjkle olil proptDMoyjiia lun. an

200 k o r . 6°/o. . . . .  102*15 łóo-16
Uallo. po*, k ra j . a r .  IHlilł aaSO O kor. 4'V« 92*— 03 75
ttn lłc . obir p ro p ln . O roko  1HHU aa  '200

k o r . 4"/<>...........................................................  96.50 97-75
T o ty cab a  p icm łow a iii. W ladnln 1674 124*-. —*—
ro4yci-.Ua m ias ta  Lwowa a roku  (Huft ca

ZIM) ko r. 4 0 / 0 .............................................  87-25 88.25
4y«»/o pożyczka m . Lwowa 1900 r . .  97-35 97-66
k e n ta  w ioska aa 100 lir. 4"/o , .  — —.»•
ro*yoaka b u łg a rsk a  a r .  IklłZ ft‘'A ,  { 95.*20 96 '—

B i n t y  K n e t t i w n e ,  O b ili * .  Ltpot l<«ty
( z u  1 0 0  x l .  N o m .) .

A ustr. nakt. k red . a leui. loa . W bO la t 4V> 94.25 95.2b
UukowIńBkl aak t. k re d . z iem . Job. (>"/«. *03.— 104.—

„ „ .  „ lok 4",o .  93.— 93.50
R at. i k c .  b ank  Mp. » 0 p r a n i .  lofl. 5''> 100.70 1)0.15

„ „ „ .  lofl. 50 la t 4‘/a",n . 97.25 98‘2-5
.  ,  „ „ „ 110 Jat aa J*0H

kulon  4n/ « ....................................................8T.50 90.26
Gal. T ew . k rad . a ian i. d°/u lus. bBlal , 9 l — 01.40

„ „ „ „ A°/o loa. 41 ta l ,  94*— 04*50
• .  A"/» B‘are  . • 94.— 94.50

„ .  • „ , A'»/o aa  ii(K) j ,o r . . 91.— 91*90
IIMiku k ra jo w eg o  4»/i0/o !»!*/■ la t.

uw ru tne  . . . .  99 .— 100.—
llaiiku  k ra jó w , lo s . 57*/* la t na iSOO k o r. i nS  «* .* - 9 3 .-
b an k u  krajow ego  obllg . ku inan . k eiu . 5"/« KM 80 102 50 

„ k ra jow ego  obilg . kom un . II em . 49 
la t aa 200 k o r. 4W /o .  . 98.76 99.50

Banku k rajow ego  obligao. kom un 4. em
46-le t., za ‘20U ko r. 4°/« . . , 92*50 93*r.o

Banko k ra jów , obi. kol. los. •«  ‘2<»0 k o r. 4'yo 92. — 93*-
A u sn . nęgluiflU . banku  40'/z la t lo.L 4-'/o 09.— 100.—

«  p r u w n n t  p le rw e s w ń a tw a
t u  1 0 0  z l .  iioin.

Ko). liwOw-Czer.-ilasay . e r .  1HH4 » ilug
al. 4"/h m n ie j 10,!;o . . .  o t.75  86-75

Kolei L w ów -C sem . a r .  1884 s n 8 0 0 a t. 4"> 93 40 94:40
Gal. kol. lok . wflcliodn. salOO al. 4"/« —*— —
G ał. W ęg. kolei e t" . 1870 aa  2 0 0  al. 6"/o 105*60 106*50 

. . . .  JH78 ca  2 0 0  al. fi*'/* 105*— 105*60
,  18R7 Bi 2(10 ał. 4"/o 93*00 94*60.

l o s y
a) L o s y  p r o e i t  o we. 

A..SM. aaltł. lii. obi. p r. m r .  188)8'/*
.  .  •  „ „ nim u v»

io w . *eg. ,in DuuhJu 100 ■). m k. lv« .
C('.egulowuiiie Lunriju s  i» 70. 100rf. 6"/o
Węir- liiinku J.ip, po too al. 4"/o . ,
Pu*ycakn i i i. Tryeutti 100 a l. mb:. 4Va’Vk 

* ni. .  50 al. 4"/o .
ł o iy c .k a  ner).. p r»m . po 100 fra ik . «'/* 
li irs n b ie  obi. p reu i. k o le j. v» 4(>(fr.

b) L o s y  l i s i p r o i m O D "
IłiidatiesateA skle (llnuUloal fi 
ż a k i. k red . illn n . i p . po (no .
Clary 40 a ł. m k. . . .  .
1’o iyuaka  m. In sb ru k u  2<l *1. .  .
U s y  m. K rakow a 20 al. . .
|-0*y«ake m . ł.ijl laity Ul) «I.J. ,  .
Ofeu 40 al. . . .  , ,
1’Altfy 40 al. m k. . . .  .
C aa rn . k ra y ta  an /n r. tow . i()« i. .
C*crw. k r a y ia  w ęg. i«w . u ł t .  ,
i>usy Lind. aro . Rudolfa <0*1. ,
tlnliim 40 al. m b. . . . .  
l't>* liu lc iim g sk a  20 «l. .

.  G enois 40 a l. m k. .
Losy kom unalne m. W iednia

254 — 
b lO .-
257 mm 
24“ 66

80*50
9 9 * -

16.26 
3u0.— 
1 4 4 . -  

83.— 
73.50 
61*25 

158.60 
1 6 2 -  

48 — 
26*— 
58.— 

210*—. 
7 8 -»  

234* - 
391—

2b3*— 
b30.— , 
258-50 
241*50

82-26 
98 50

17*60
30050
146*-
77.—
76J50
83*—

163—
102—
48.75
25.50
6-2*_

•<07*—
82.—

2 3 8 .-
391-76

p r» ed a lę i)L ii« tiV  tr n n a p o . lo w y o l iu

tiukuw . ko i. Ok. (ąke. pierw .) ?0t) et. =  
400 k. .

* „ „ (nko. auki.) 2RO a l . ■=»
400 k. .

Koiat n C a .-a a s . Kerd. IOOO al.«uk . c a  
2100 k. . . .

„ Lw Ó w*()aeru.'Jas8y 2 0 0  rf .“ =40ok.
„ w nobodn.-gallc.-lok . 200a —  louu.
„ pitństw nw yeh 200 ał. Br. »*400k.
„ piiluilulnw iij 200 a. lino t. =* 400)c,
„ w ęg lo r. ga llu . (. 2(10 a). f=»*0i)lc,

A  8 t C J  ■« Liuil(<tv0 (•-*« c a in k g ) .

flnnke Angin auHtr. 120 *1., # .
T esał. banku  band l. 000 >*|. . .
Zakl. k re d . d la  baodlu  l -u ,» 0 . <ii.
W eg. b an k u  k re d y t. 2(i(> # ,
D e lt aiauntr. tow . enk. &UO * |. .
Ual. banku k ipo). 2()0

„ „ d la  liandla I prnent.
Haliku a la  k ra ), koronuyuli 21)0 al. „

,  AUHtro-węg. «()() ał. .
„ "uwlfluk. (Dnloiihauk) i l'< .
a k e . bnnkti awiiptic. i n o  ot.
ZineVHt»k«an In iik a  lo t )  »i.

— — 400*—

334*- 340v—

5 7 9 0 .- 6804.—
526 — 629—
3 0 2 .- 406.—

— —
416.M. 401-50

.k ę ) .

289— 270 —
2435 — 2440.—

m - -  ■—
649— 651*—
414— 616.—
630— 532*—
665.— 065—
403*25 404-25

1607. - 1677'—
630 — 631.—

60(1.— 5 6 :.—
166 -- 267 -

A l ( < l j r «  |> rz a O s iq b to rs tv v  (> r«e < .i^ e to  v y o

Uail«. kn rpae . n a ft. Iowars* 601) kor.
A usir. Tow . Rórafaao A lplue 100 al.
P raak lego  'Iow . 4e!a 11. praem . 2i)()
S cbodnioa fi(K) kor.................................
T ureok le aura. ty to n ió w . 3(10 f<, p#f .
T rlfall tow . kop. w ęgla 70 a

W i z l u  t jr„
D dkat ce sa rsk i . . . .
Austr. w ęg. 8 g n id . e ln ta  m uU eią.
20-fnuików ka • • . . .
20 -iunrkónka • • , ,  .
h n ssy jsk i p ó llm perygi ,  , ,
N lem leokle bankno ty  aa  iuo m arok 
W łoskie baukłio ty  aa 100 Re • •
R ubla. • ■ ■ «
Houvere»y« * , .

. 895.—. 016*~
. 421 - •
. 1605.— j6 l ii ■
• 1256 — 1 2 6 6 -

et*. — M
■ 430 — 481,—

11*34 11*38
* —* —. mm.—
. 19*06 19*07
• 23*46 33*61
• —» —. .w •

*17*16 117.30
61*10 01*31)

• 2*5*2 0‘53
• >3,90 23-96

B erlin , riuiu 15 sierpnia:
P u tit . H“ty aaaiaw ne d u ro o .S e ry a  0 —1|  ,

»Va proc. . .
•  .  „ U proo. Uery g 4 , .  a

l’< cu. Ukty ren to  WO * l»*od* .  « ,  ,
• . . W* P^oo. . . ,

I*oau. obligaoye p w rf* # '/• pry*. « .  ,
Kuble (1(10) .............................................................
A ustr. luniUiiuty (tOOf , t ,
l.laty  aM itawne KfAL RoUk. 4'/a prw« ,

W arsaaw a, tiuin 15 sierpnia*
blaty  ilkwldae. K rdl. Polak* dui«. t

„ .  > .  d ro b u t * ,
H o h . P o l. P rom . ■ ro k «  1854 

„ „ .  
o m . prom . HaUku salanUaoklogo .
I.taty aaBl. Tow . k red . a tem sk . ;

.  p  » •  drobno
_ miasta Waraaawy ser. VII.
• • * 4l/»pr«**

Petersburg;, dniu 15 sierpnia:
HoayJnk* pokyeake p rom . o r .  (854 v

,  .  * s c. 1866 ,
Idaty aam . T«*w. k rod . a led i. i(r . po lak . ,

„ „ ro sy jdk ie  .  • ,
„ .  kljowrtklo 4 p r. .  •
„ w ileńsk i#  . . ,
„ e b a rk o w sk lo . ,
,  CberBońHkio . . .
.  ke*aralr»-tauryaa.

101*97
®7*7ą
88.8fl

103.39
97*65
97 .7 |

316.11
86-Eg
#7.9|

IM I
• 8*14 

•*«—i
890.“  
823.-1

Nahładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Sto w. zar. z ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego.


